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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W ychodzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. —  P renum erata  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 00 (zip. 24), 
kw artalna kopiejek sr. 90 (zip. 0) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u dopłaca m iesięczni* 

kop . sr. 5 (nr. 10). Egzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i / i  (gr. 5.)

C z ę ś ć  U r z ę d o w a .
R a d a  .adminis t racyjna ,  na pos i edzen iu  sw o j ć m  dnia 

11 (23 )  łut .  r. b.  m i an o wa ła  r adze?  d w o ru ,  Fel i ksa  
W iśn iew skiego , b. naczelnika  pow ia tu  L ip n o w sk i e g o ,  
pe łn i ącym obowiązk i  naczeln ika  pow ia tu  P rz a s nys k i e 
go ;  tudzi eż  za twierdz i ł a  m i a n o w a n e g o  przez  kom.  rząd.  
Sp raw  w e w  i duch  , r adzcę  h o n o r o w e g o  F ranci s zka 
Ciesielskiego, n ad rac h m is t r z a  w  r ządzi e  g u be rn j a l -  
nym P łock im,  pe łn i ącym obowiązk i  pomoc n i ka  na 
cze lnika  p ow ia tu  P łock iego.

( D a lszy  ciąg postanow ien ia  o spisie w o jsko w ym ).
§ 27.  d) W yłą czen ie  w dow ców  m ających dzieci. —  

W d o w c y  mający dzieci  uwo ln ien i  s ą o d  zaci ągu,  przez 
c iąg  życia t ych  dzieci ,  choc iażby  weszl i  w  p o w tó r n e  
związki  ma ł ż eń sk i e .—  § 28.  W y łą c z e n i e  pa r ag ra f em 
p op rze d za j ący m w z m i a n k o w a n e ,  u d o w o d n i o n y m  być 
w inno :  a )  ak t e m  zejścia matk i  tych dzieci;  b ) św ia 
d e c t w e m  ich życia p rzez  w ładze  miejsca,  gdzie  też  
są zamie szka ł e ,  w y dą nć m .  — § 29 .  Jeżel i  s p i so w e m u  
po  śmier c i  żony pozos t a ły  dzieci  t e j że  z p i e rw sz eg o  
m a ł ż e ń s t w a ,  to  j e s t  pa s i erby  lub pas i erb i ce ,  k tó reby  
j ego  po mo cy  p o t r z e b o w a ł y  i przez, n iego  r z e c z y w i 
ście u t r z y m y w a n e  były,  w t ak im  razie,  sk o r o . sp i s o w y  
w tym  pr.zvp'adku będący  dos t a t eczn i e  u do w o dn i ,  iż 
obow iązk ow i  t e m u  zadosyć  czyni  za z a s łu gu j ącego  na 
Wyłączenie  uw a ż a n y m  zos t anie .  —  § 30.  Każdy p o 
dobny w y p a d e k  p r zed s t aw ion y  hedz ie  przez  w ła śc i 
wy  rząd gube rn j a lny  lub mag i s t r a t  mias t a  W a r s z a w y  

Szrzegó lnego  uznania  kom.  rząd.  s p r a w  w e w .  i 
z a i ządza j ącego  nacze lnie  s ł użbą  spi su i zac i ągu w o j 

s k o w e g o ; —  decyzj a spoina  tych w ładz  sl  mów i  do 
w ó d  t ego  rodza ju  w y łączen i a .—  § 31 ej wyłączenie  
cudzoziem ców .—  Cu dzoz i emcy  i ich synow ie z r o dz e 
ni za g r an i cą  p r zed  s w e m  p rzybyc i em do k ró l e s twa ,  
wolni  są od zaciągu wszyscy  bez  wy ją tku ,  n a w e t  ci 
którzy będąc  ro d e m  z części  k s i ę s tw a  W a r s z a w s k i e 
go  do Aust r j i ,  P ru s  i o k r ę g u  mias t a  K ra k o w a  o d p a 
dłych w j ak i mk o l wi e kb ąd ź  czasie w k ró l e s t w ie  Pol -  
sk i ćm osiedli .  —  § 32 .  Nie mo gą  być uważani  za c u 
dzoz iemców,  tern s a m ćm  za pos i ada jących z t eg o  t y t u 
łu wyłączeni e ,  synow ie  pod da n yc h  k ró l es twa ,  k tórych 
matki  udaWszy się dla j ak i ch ko lw iekb ądź  powmdów 
na poby t  c za sowy za grani cę ,  nie p r ze s ta j ąc  na leżeć  
do k r ó l e s t w a ,  zrodzi ły ich t amże .  —  § 33.  R o z u m i e  
się s am o  p rzez  się, iż synow ie  P o l a kó w  zrodzeni  za 
granicą,  w czasie gdy  ich rodz i ce  t a m że  osiedli ,  n i e 
byli poddanymi  k ró l e s twa  Po lsk iego  i dop i e ro  późnić j  
przeni eś l i  się do kra ju t u t e j s zego  należą  do ka tegor j i  
§ 3,1 p r zewiedz i ane j ,  i j ako  tacy pos i ada ją  wy łączen i e  
od zac i ągu .—  § 34 .  Ró wn i eż  kwal i f ikuj ą się do w y
łączenia  w  myśl  po s t anowien i a  Księcia Namies tn ika  
k ró l e w s k i e g o  z dnia 8  stycznia 1 8 2 2  r . , .wł aści c i e l e  
r ó żn o - r z ąd ow i  to j e s t  ci, k t ór zy  do daty ratyf ikacj i  
t r ak t a tu  W i e d e ń s k i e g o ,  będąc  zamieszka łymi  w czę -  
śc i ach do  kra ju P ru sk i eg o  odpad łych,  później  p r z e 
nieśli  się do. k ra ju t u t e j s zego .  (D.  c. n )

B ank Polski. —  Og łasza ,  iż w d .  2 6  lut .  (10 mar . )  
r. b.  zaczynaj ąc  od godz.  lOej z r ana ,  odbędzi e  się w  
banku  Polskim,  w  obecnośc i  komisj i  umorzeni a  d łu 
gu  k r a j o w e g o  i de l e g ow an yc h  z komisj i  r z ąd ow ć j  
p r zy t h .  i s ka rbu ,  w łożen i e  do kół  n u m e r ó w  obl i gów
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skarbowych  4 %  procentowych ,  i samo tychże lo
sowanie.  —  W ar sza wa  d. 18 lutego (2 marca)  1847 
r o ku .— Prezes,  radzca tajny, J .  T ym ow sk i-  Naczel
nik kancelar j i ,  Łubkow ski.

B iuro  W a rszaw sk iego  O ber-P o licm a js tra .  W ży
wa  niniejszem wszystkich właściciel i  dorożek,  remiz 
i omnibusów wysyłanych na najem wtu te j sz ć ro  mie
ście, ażeby najdalej do dnia 3  (1 5)  b. m. i r., w łą
cznie zgłosili się po nowe konsensa i numera na rok 
bieżący ustanowione i wnieśli  od tegoż p rocederu o-  
pla tę  do kasy miejskiej; w przeciwnym razie sami so 
bie winę przypiszą,  gdy zaraz po oznaczonym te rm i 
nie wszystkie dorożki,  remizy i omnibusy w nowe  
konsensa i numera  nieopatrzone,  przytrzymane zo
s taną i pos tąpmnóm z niemi będzie s tosownie do 
p rzepi sów.  Życzący sobie uzyskać konsens,  winien 
zgłosić się do komisarza tegoż cyrkułu,  w którym 
mieszka,  gdzie po ścisłem zrewidowaniu pow ozu ,  
koni.  zaprzęgu oraz liberji i po znalezieniu wszyst 
kiego w dobrym stanie, wydaną będzie kwalifikacja, 
z którą przybywszy do biura policji,  olrzynra -upo
ważnienie wniesienia do kasy miejskićj należności ka 
nonowej ;  poczćm wydanym mu będzie konsens i n o 
w y  nume r  na żól tćm tle “z liczbami z^cyny odlanemi,  
zaś z drugićj  strony czerwonym kolorem na takiómże 
tle pisanemu Przytóm zastrzega się: 1) że kto kilka 
wysyła omnibusów,  remiz i dorożek,  na każdą wi
nien posiadać oddzielny nu me r  i konsens;  2)  że opła
ty półroczne,  kwar ta lne i miesięczne przyjętemi być 
nie mogą; 3 )  żc właściciele dorożek powinni obznaj-  
miać powożących z przepisami w konsensach zamie- 
szczonemi i do jak najściślejszego zachowywania tychże 
skłaniać;  4)  że numer  powinien być wyraźnie w 4ch 
miejscach na dorożce odmalowany,  zaś u powożącego 
na plecach na mocnym rzemyku widocznie zawie
szony i pod żadnym pozorem zdejmować go nie mo
żna,  a to pod karą tak na powożącego jak i na w ła 
ściciela; 5)  że numeru  zdzierać i zabierać nie wolno; 
jeżeli powożący  komu uchybi,  dość j e s t  go sobie za
pisać i zgłosić się do najbliższego komisarza policji 
wykonawczej  lub wpros t  do biura policji, a mianowi
cie do wydziału pohcyjno-sądowego.  gdzie n iezwło
cznie satysfakcja wymierzoną zostanie.  Zabierający [ 
zaś samowolnie numer ,  sam sobie winę przypisze,  
gdy wszelkie szkody z niewysyłania dorożki przez 
zatrzymanie numeru  wynikające,  prawnie wynag ro
dzić będzie obowiązanym,  albowiem dorożkarzowi 
ani na chwilę bez numeru  wyjeżdżać nie wolno;  6)

w końcu ostrzega wszystkich blacharzy,  jaketóż m a 
larzy i lakierników,  że żadnemu z nich dorabiać nu
meru  nie jest  wolno,  gdyż to wyłącznie nuleży do p. 
Minter,  fabrykanta wyrobów lakierniczych.

W iadom ości m iejscowe.
Driia wczorajszego przybyło do Wa rs za w y koleją 

żelazną osób 103,  wyjechało 180.
W  dniu wczorajszym w ciągnieniu 2ej klasy 69ej  

loterji klasycznej,  znaczniejsze wygrane padły na nu- ( 
mera  nas tępujące :  ner  5427,  wygrał  40 0 0  rs.; n e r ’ 
184,  rs. 1500; ner  10,548, rs. 500;  ner  6945,  rs.  
360;  a nra: 17,240 i 19,98*2, po 175 rs.

Doszła tu u rzędowa  wiadomość ,  że ś. p. G r z y 
bowski,  naczelnik powiatu Zamojskiego,  w d. l 9 t f m  
z. ni., zszedł z tego świata po krótkiej słabości .

Gasper  M a rko w sk i  obywatel ,  przeżywszy lat 81,  
onegdaj  przeniósł  się do wieczności.

Bal dany na korzyść domu s ta rców paralji e w a n 
gelickiej,  dnia 6 -go  lutego r. b. w lokalu nowćj  r e 
sursy,  przyniósł  czystego dochodu po potrąceniu 
wszelkich wydatków,  zł. 3984  gr.  25.

W ia do mo ść  o osobach zaślubionych w upłynio-  
nym mcu lutym w  p a ra f j i  P a n n y  M a r j i : Kochański  
W i k to r  radz. s tanu członek rady lekarskiej,  z Wa le r j ą  
Brzozowską przy rodz.; Górski Edw ard  dymis. kapit.  
wojsk ce s . - r os . , z W m c e n ty n ą  Aleksandrą Szyling 
przy rodz.; Gąsowski  Wale r j an urzęd.,  z Emil ją Go
dlewską przy matce;  Kociszewski Walen ty  urzęd. ,  
z Emil ją Bogdańską przy rodz.;  Wrób lewsk i  Jan  ob.,  
z Eleonorą Gniewosz oh.; Budzyński  Antoni  oficjał., 
z Matyldą Paprocką przy rodz ; Marchwap Józef  fel
czer,  z Magdaleną Hofman przy familji; Kuczkier  L u 
dwik felczer, z Dorotą Os t r ow ską  przy rodz.;  Macie
jowski  Adam zecer  druk. ,  z Agnieszką Nowa ko ws ką  
córką oby w.; Antonowicz Konst .  fryzjer, z Julją Kło-  
po towską przy familji; Kordek Adam ogrodnik,  z J u -  
Ijanną Kowalską przy ojcu;  Hu  ssak Andrzej  majster  
brukar. ,  z Magdaleną Olszewską przy rodz.; Kamiń
ski Lud.  ogrodnik,  z Teofilą Swider ską  przy familji; 
Tolfoszyński Jan  stolarz,  z Marjanną Zurkiewiczprzy 
familji; Ra j thowsk i  Jó ze f  ogrod. ,  z Marjanną Kuk u-  
rewicz córką ogrodnika;  Za remba Janrzeźn ik ,  zT e o -  
filą Smoczyńską córką rzeźnika;  Lukasiewicz Adam 
czel .szew.,  z Amalją God lewską przy mdtce; Zy tko w-  
ski Felicjan czel. kowal . ,  z Marjanną Leszczyńską 
służ. ;  Nawrocki  Andrzej  czelad. kowal. ,  z Agnieszką 
Saganowską  służ.; Markowicz Piotr  służ.,  z Marjan-



— ! 3
n ą  Dampf  wdową;  Czerwiński  Jan  służ.,  z Katarzyną 
K ru s ze w sk ą  służ..; Klassa Jacenty służ.,  z Jul janną 
Łuczak służ.; Szczęsny Jakób  s łuż . ,  /, Rozalją Kor-  
naszewską  służ.; Ruks  Mich. służ., zM ar januą  Ś w i ą t 
kows ką  służ.; Maur  Michał wyrób. ,  z Józefą Flismską

Wyr0bnp u Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Arnold Wi lh .  ob. z Dąbrowy nr. 1574,  Berendt  

Ł u k .  ob. z Kołacina nr.  550,  Borkowski  Jan ob. z 
M a l u m n a  nr.  556 ,  Cieszkowski  Krysz. ob.  z L a c h o 
wa  nr. 405,  Dutkiewicz Antoni kap.  żandar.  z Płoc
ka nr.  603,  Doliński Emil .  ob. z Józefowa nr. 634,  
Doliński  Feliks ob.  z Modliborzyc nr.  634,  Falęcki 
L eon ard  ob. z Dobry  nr. 1858.  Krukowiecki  Jan hr. 
z Ossy nr. 476 ,  Łaszczyński  Feliks, ob.  z Szydłowa 
nr .  643 ,  Młocki Emil .  ob.  z Cho łowników nr. 403,  
Olszewski  Józef  oh. z Rychwałków nr. 556,  O r ł o w 
ski Feliks ob. z Górek nr. 625,  Radomyski  F ran,  ob. 
ob.  z Leszezanki  nr.  2684.  Radzimiński Jacenty ob z 
Dobrzyńca nr. 613,  Trzciński  Adam ob. z Trzcianny 
nr.  603,  W e jm a n  Aleks,  kornet  huzarów z Pe te r s 
burga  nr. 570,  Wa rmińs k i  Antoni ob.  z Tworzy jan-  
ki nr. 556,  W n o ro w sk i  Win. ob. z H o rb o w a n r .  275,  
Z dro w sk i  Hieronim ob. z Kujaw nr. 625 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Białobrzeski  Ant.  ob. z r;ru 586  do Broku ,  Bro-  

luirski Stan.  ob. z nru 1346 do Łazó w,  Czarnowski  
T e o d o r  ob. z nru 603  do Secymina,  Din y  Jerzy ob.
7. nru 484  do Łęczycy,  Gąsiorowski  Kaź. ob. z nru 
6 2 5  do Nagórek,  Hd deb ran d t  E d w .  ob.  z nru 582 do 
Slani szewa ,  Koniar  Maurycy ob.  z nru  484  do Szy
manowa ,  Kunicki Marek ob. z nru 1337 do Stuina,  
Kosiński  Antoni ob. z nru 26 73  do Buczyna,  Nie-  
mi rowsk i  Michał dok. z nru 343 do Prasznysza,  Psar- 
ski Andrzćj  ob.  z nru 625 do Rożenka,  Radziszewski  
Lud wik  budów,  z nru 625  do Lublina,  Stami rowsk i  
Kaź.  porucz.  z n ru  489  do Pe te rsburga ,  S te m pk o w -  
ski  Woj.  ob. z nru 1574 do Koniecpola,  Skarżyński  
Kaź.  ob.  z nru 625  do Mirosławie,  Tot leben Leopold 
ob.  z nru 586  do Przyborowie,  Ty tow Piotr  radz.  st. 
z nru 6 3 4  do Wiednia .  Wojciechowsk i  Szymon ob. 
z nru 556  do Skarzyna,  Zaeher t  Jan  ob. z nru 603 
do Zabiój woli,  Zamojski  Stanis ław b r .J  z nru 472
do Londynu. _______ ______

tlnźnlcis/.e zdnr/cida ms*le 
w Cesarstwie.

W  gub.  O re n bu rg s k ió j . powiecie Menzelińskim, 
w e  wsi Dubra wk a ,  należącój do obywatela J a z ik o w a ,

w nocy z dnia 28  na 29  l istopada r. z., rzeczka fg i -  
nia po nader  u lewnym deszczu tak mocno wezbrała,  
że urządzoną n8 niój przy młynie groblę,  oraz 20  
przeszło sążni grun tu  do tejże grobli  dotykającego 
przerwawszy,  zatopiła urządzoną poniżej upustu łaźnię 
wieśniaczą.  Nadzwyczajny szum wody,  przebudził  W 
pobliżu mieszkającego rządzcę wsi Penasiewa,  który 
natychmiast  posłał j ednego  z wieśniaków,  w celu wy 
wieszenia się o powodzi.  Za chwilę powróci ł  wieśniak,  
oznajmując,  że od zebranych na b rzegu rzeki zna
jomych,  dowiedział  się o zerwaniu grobli  i za topie
niu łaźni, w którój właśnie tego dnia, nocowało  kil
ka kobie t ,  a w liczbie ich położnica Agrafena M i-  
ronow a,  wraz z now o-urodzonem dziecięciem płci 
żeńskiój,  i przy nich akuszerka Teofila Fiodorow a ,  
prócz tego 3 -le tnią  córka położnicy Anna,  matka 
tejże wdovry Wasil isa,  i matka jćj męża Tekla.  Rządz- 
ca Penas iew zebrał  natychmiast  ki lkunastu wieśnia
ków', w celu odzienia nieszczęśliwym ratunku,  lecz 
cieulność nocy była tak wielką,  a woda pędziła tak 
ogromne tafie lodu, i z taką siłą ude rza ła ,  żeniebez -  
pieczeństwo zagrażałonietylko tyra którzy w łaźni znaj
dowali się, ale i każdemu ktoby się ośmielił puscie na 
ich r atunek.  Z tśmwszystkićm krzyk wołających o po
moc doszedł  do zebranych na brzegu wieśniaków,  
i jeden z nich Gregor  M aksim ów ,  zachęcając innych 
do udziału w ra towaniu  ginących, sam na małem czó
ł enku puścił  się do łaźni. Pierwszą z liczby tych ofiar 
nieszczęśliwych jaką dostrzegł ,  była matka męża po
łożnicy, którą Maksimów wyciągnąwszy z wody,  p o 
łożył na dachu łaźni, i przykrył  zdjętym i  siebie ko
żuchem.  W  tćj chwili przybył na pomoc Maksimo- 
wowi,  drugi wieśniak D m ilriew ,  który przymoco
wawszy łódź do węgła Jaźni , sam z latarką w 
ręku wszedł  do izby, gdzie zastał na najwyższej pół
ce leżącą na wskroś  przemokłą  i przeziębią położni
cę. Nie lękając się sam wzrastającego z każdą chwi
lą niebezpieczeństwa,  pełen szlachetnego poświęce
nia się Dmitr iew,  stojąc po szyję w wodzie,  ścią
gnął  bez czucia już prawie będącą położni ' ?  i tako
wą na ręku wyniósł  z łaźni, a złożywszy ją w łódce 
Maksimowa,  przewiózł  na b rzeg dokąd także p rze
prawiono leżącą dotąd na dachu łaźni matkę męża. 
Innych osób pomimo najusilniejszych starań,  wyna-  
leśe było niepodobna,  aż na drugi  dzień około w ie -  

! czoragdy  woda znacznie opadła,  t rupy ich dós t rzeżo-  
1 no w różnych miejscach,  i tak; ma tka położnicy W a s i 

lisa, leżała w ś rodku  łaźni trzymając w swoich ob ję -
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ciach nowo-narodzoną' wnuczkę, dziewczyna Anna 
na rozwalonym do połowy kominie, a akuszerka 
Fiedorowa o kdka sążni od łaźni w krzaku, o który 
pędzona wodą, zaczepiła się. Wybawiona z wody 
matka męża położnicy żyła tylko do godziny lOej z ra
na, a sama położnica przy odejściu tójsmutnćj wia
domości, była bardzo niebezpiecznie słabą.

W  gubernji I rku tsk ió j,  w okręgu Nerczyńskim , 
żona posielanina Marjanna Kluczew a , 23 lat życia li
cząca, urodziła w  początkach listopada r. z, po twór, 
bardzićj do źrebięcia niż do dziecka podobny. W szys t
kie bow iem członki, jako  to: głowa nogi i ręce a na
w e t ogon są końskie, oczy także większe niż zwykle 
bywają u człowieka, i po 19 żeber w każdym boku.

W  innym znowu miejscu a mianowicie we wsi 
Chwostawa, w  gubernji Koslromskie j, powiecie Buj- 
sk im położonej, dziewka wiejska lot w ieku 25 liczą
ca, urodziła dziecię płci żeńskiój, u którego głowa 
była z dwiema przeciw-ległetn i twarzami zwróeone- 
mi w k ie runku rąk na prawo i na lewo, każda twarz 
jak  zwykle  bywa miała usta, nos i po 2 oczy, wargi 
ty lko  spodnie zrośnięte z podbródkiem. Przy każdym 
policzku, w miejscu właściwem było  ucho kształtu 
naturalnego, oprócz tego jeszcze na ciemieniu dzie
cięcia były dwnie uszów z sobą zroslych. T y ł  g ło 
wy porosły by ł nieco w łosam i, poniżćj k tórych na 
szyjce była naróść krw ista , schodząca w  kształcie 
warkocza na plecy, reszta ciała miała formę natural
ną; dziecko to urodziło się nie żywe na 6 tygodni 
przed upłynieniem czasu właściwego. Matka zaś 
jego, nadzwyczaj mocnej budowy ciała, przy urodze
niu nieczuła żadnych prawie boleści.

. I J o i i i e s i e i i i a .
' b i z  p g<t™ ic[wa pr?y  k?m is ji rządowej przychodowi skarbu. lo d u je  <lo w ia d o m o ś c i, iż  d n ia  26 lufon-n ( i l l  m a r ra l

ł  N °>°siZinle| r 'V,lnaSl'<?j ,W P ' dnie w b ińrM  te toż w^dW a- }u odbędzie się publiczna g'osna m minus licytacia n i nrzewóz 7. 
zablada B.alogon pod Kielcami położonego do twierdz królestwa 
około 1720 centnarów Żelaznych pnddonów poczynając od cen 
następujących, to jest. a) do arsenału zachodniego okręgu w No- 
wogieorgiewsku od kop. 45, wyraznićj czterdzieści pięć za jeden 
centnar stofuntowy; O) do twierdzy Zamościa od kop 64, w yra
źniej sześćdziesiąt cztery za jeden centnar stofuntowy; c) do ar
senału Warszawskiego odkop . 33, wyraźniej trzydzieści trzy za 
jeden centnar stofuntowy; d) do twierdzy w Iwangorodzie od kop 
33, wyraźniej trzydzieści trzy za jeden centnar stofuntowy va
dium rs. sześćdziesiąt dziewięć kop. pięćdziesiąt gotowizną luli 
listami zastawnemi towarzystwa kredytowego ziemskiego z wta- 
sciwemi kuponami do licytacji tej ustanowione ma być złożone w 
kasie banku, na co dowód przy licytacji winien byćprzedstawio- 
nyin. szczególowe warunki licytacji, chcący konkurować przćj-

rzćc mogą każdodziennie wyjąwszy świąt uroczystych w biurze 
wydziału górnictwa przy komisji rządowej przychodów i skar
bu.— Warszawa dnia 5 (17) lutego 1K47 roku.— Dyrektor wydzia
łu, pułkownik a rty lle rji, Schenschine.—  Naczelnik kancelarii, 
Siemiątkowski.

BRS888SBSR8GB888BSSSGBRRSS8888R088® 
8  P I O T R A  S T E I V R E L E b T  O
w  W WARSZAWIE NA SOLCU POI) Nr. 2913 "*8  .................
8  GARBNIK CZYSTO 1 MIAŁKO z nąjlepszćj czyszczonej KO- 2  
®  H\ DĘBOWEJ MIELONEJ, znajduje się clijcie w zapasie i ®  
S  sprzedaje się cctnar po zł. 5. DOSTAWA K OR Y  DĘBOWEJ, ®  
ję skrobanej lub nie skrobanćj, w jak ie j bądź ilości, przy nad- 2  
0  chodzącóm darciu kory, może być skontraktowaną, na po- m 
g  trzebę tutejszych zakładów, po dobrych i stałych cenach.—  8  
X  Dyrektor zakładów, Laessig. 5 5

a 9 S c o O C 0 0  0  9 0 d 0 3 0 > Q < } g o O < } 9 i 0 0 9 9 0 0 0 0 0 0 0 »
§  X l i i l . U I V  P I O T R A  N T I s m i K l . K H ,  8

W WARSZAWIE NA SOLCU POD Nr. 2913 8
4 5  KASZA PERŁOWA i JĘCZMIENNA, bez odoru i sucha z 8  
8  świeżego jęczmienia wyrabiana, znajduje się we wszystkich ®  
g  gatunkach znowu przysposobiona i sprzedaje-się: najdro- ®  
4 5  bniejsza perłowa ner 1, funtów 5 zip. 5; najdrobniejsza 8  
0  perłowa ner. 2 funtów 5 zł. 4 gr. ó; drobna perłowa ner 3 «  
** funtów .5 zł. 3 gr. 10; drobna perłowa ner. 4 funtów 5 z f  ■> 0  
g  gr. 20; grubsza perłowa ner 5 funtów 5 zł. 2 gr. 5- rT ubsza 69

§45  perłowa ner. 6 fqn(ów 5 zł. I gr. 26; grubsza perłowa ner. S  
i funlów o zł. 1 gr. 20; kasza jęczmienna zwyczajna funtów «  

»  5 7!  ' W S K ,U ) ' CtI SPRZEDAŻY: i) na Solcu »
45  pod nr. 2913; 2) przy ulicy Trębackiej pod nr. 63K; 3', na 2  
®  Nowem-Miescie pod nr 340; 4, przy ulicy Franciszkański* 8  
4 5  l '0(l " r - ' W ;  '>) ™ zelazną Bramą pod nr. 956. Ostatnie 8  
«  i y’ c;i f s p r a e d a ż  w najmniejszych ilościach »  
$ 3  dopełniają.— Dyrektor zakładów, LrrPssig &
8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 , 8 8 8 8 8 8 8 0 8 8 0 8 8 8 8 8 8 8 0 8 8

ASEKURACJE na SĘRJE wylosowane z pożyczki 42-miIjonowći 
tak całkowite, jako tez na części Inłi w naturze każdego czasu do 
dnia ciągnienia tychże, które z dniem 15 b. m. rozpocznie sic w  
kantorze podpisanego wprost kasy banku polskiego nabvó ino 
zna.—  J. Baumann. ' °  •> lu

Do handlu win i korzeni M. W. Hanna, przy rogu ulicy Przecho
dniej pod nr. 9;,3. nadszedł świeży transport SIELAW, z guhernii 
Augustowskiej; które się sprzedają po poi niemej cenie J

W domu nr « 8 p rz y  ul.cy Zatylk i obok koszar Mirowskich sa 
do wymąęcia LOKALE; 4ry pokoje z kuchnią angielską, p j S  
komórką na drzewo, na pierwszem piętrze; oraz Jakiż sam loka! 

w tymże domu na dole, od Wielkiej Nocy r. li.

s in - !  W tfc?’la rni -W, dr U B,,cka P"-y “ I'OV Nowo- 
T O O k Z i i  Senatorskiej, grac będzie JPan Chtnnaati t  towa-

dyszeniem fortepianu i viulunczeli. celniejsze utwo- 
ry tegoczesnych kompozytorów.

' / I s T  " a 'v ia rn i przy u licy B ielańskie j w domu L ilpopa  n r 660 
grac będzie z kom panją Danecki. 1 1  ’

p j R s s a a r  *  * *  » • »  ~  ■1»
Dziś w  kawiarń, przy ulicy Senatorskiej obok Ratusza, w domu 

sukces, s. p. Łagiewnickiej, pod znakiem: kawa przed Teatrem 
grac będzie z kompanją Zegarkouski.

TEATR WIELKI. Jutro, Calgamluch wznowiona melodrama
Dzis Z rana z,rana s to p . 1, wczoraj w  p o t .  ciepła sto,,. 0.
Wysokosc wody na Wisie stop 4 cali. 10.


